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Wydarzenia  

 UROCZYSTOŚĆ 60-LECIA  
 OTRZYMANIA DYPLOMÓW  
 PRZEZ LEKARZY  
 WETERYNARII NA WYDZIALE  
 WETERYNARII WYŻSZEJ  
 SZKOŁY ROLNICZEJ  
 WE WROCŁAWIU 
3 grudnia 2025 r. odbyło się okolicznościowe spotkanie z okazji uzyskania dyplomów przez lekarzy weterynarii 
dwóch roczników: 1964 i 1965. 

K
o rzy sta jąc z uprzej mo ści Pa -
na Dzie ka na Wy dzia łu Me dy -
cy ny We te ry na ryj nej dr hab. 
Sta ni sła wa Dzi mi ry, prof. uczel -
ni, zo sta li śmy włą cze ni w wiel -

kie świę to 80-le cia Wro cław skiej We te ry -
na rii, któ ra jest kon ty nu acją Lwow skiej 
Aka de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej.  
Ta uro czy stość bar dzo uświet ni ła nasz ju -
bi le usz 60-le cia ukoń cze nia stu diów. 

Ju bi le usz 80-le cia Wy dzia łu ob fi to wał 
w wie le wy da rzeń. Zo sta li za pro sze ni Go -
ście z Sa mo rzą du, z pio nu ad mi ni stra cji 
we te ry na ryj nej, z Uczel ni i le ka rze te re -
no wi. Za pro szo no rów nież dok to rów ho -
no ris cau sa na szej Uczel ni – prof. dr hab. 
Woj cie cha Wit kie wi cza i prof. dr hab.  
Ta de usza Lu te go. By li też za pro sze ni: 
Pre zes Kra jo wej Izby Le kar sko-We te ry -
na ryj nej lek. wet. Ma rek Ma sta le rek, 

Mag da le na Bar to siń ska z Mi ni ster stwa 
Rol nic twa i Roz wo ju Wsi, Mar sza łek 
Wo je wódz twa Dol no ślą skie go Pa weł 
Gan carz i Głów ny Le karz We te ry na rii 
Pa weł Mey er. 

Pre zes Kra jo wej Izby Le kar sko -We te -
ry na ryj nej Ma rek Ma sta le rek wy gło sił re -
fe rat o za wo dzie le ka rza we te ry na rii, o za -
gro że niach le ka rzy wol nej prak ty ki, 
per spek ty wach roz wo ju oraz o spo so bach 

Absolwenci weterynarii roczników 1964, 1965. Od lewej stoją: Andrzej Książek, Jerzy Wustinger, Jarosław Muzykiewicz, 
Konrad Korytko, Paweł Kluczniok, Jerzy Molenda, Zofia Pęczko-Zapolska, Andrzej Janiszewski z żoną Ewą,  
Marian Kędzierski, Stanisław Rynkiewicz, Kalikst Orłowski (fot. Jolanta Kluczniok). 



107 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

m
a

rz
e

c
 2

0
2

6

pod no sze nia pre sti żu za wo du le ka rza  
we te ry na rii. Dzie je Me dy cy ny We te ry -
na ryj nej przed sta wił Pan Dzie kan dr hab. 
Sta ni sław Dzi mi ra, prof. uczel ni, wspo -
mniał o lwow skiej we te ry na rii i po wsta -
wa niu wy dzia łu we te ry na rii w cza sach 
po wo jen nych w zbu rzo nym Wro cła wiu 
(rok 1945). 

Po cząt ko wo Wy dział We te ry na rii był 
włą czo ny w skład Uni wer sy te tu i Po li -
tech ni ki we Wro cła wiu, któ re to uczel nie 
by ły po wo ła ne po II woj nie świa to wej. 
Wy dział ten był sa mo dziel ną i rów no -
praw ną struk tu rą uni wer sy tec ką.  

Na stęp nie w 1951 ro ku po wo ła no 
Wyż szą Szko łę Rol ni czą, do któ rej prze -
nie sio no Wy dział We te ry na rii, z któ rej 
otrzy ma li śmy dy plo my. Wyż sza Szko ła 
Rol ni cza zmie ni ła w 1972 r. na zwę 
na Aka de mię Rol ni czą we Wro cła wiu, 
a od ro ku 2006 no si na zwę Uni wer sy tet 
Przy rod ni czy we Wro cła wiu.  

W dal szej czę ści uro czy sto ści JM Rek -
tor prof. dr hab. dr h.c. Krzysz tof Ku biak 
od czy tał akt nada nia ty tu łu dok to ra ho -
no ris cau sa prof. Va sy lo wi Ste fa ny ko wi 
z Lwow skie go Na ro do we go Uni wer sy te -
tu Me dy cy ny We te ry na ryj nej i Bio tech -
no lo gii im. Ste fa na Grzyc kie go.  

Prof. Va syl Ste fa nyk jest za słu żo nym 
w bu do wa niu od lat kon tak tów We te ry -
na rii Wro cław skiej i Lwow skiej. Prof. 
Ste fa nyk wy gło sił oko licz no ścio wy wy -
kład pt. „Współ cze sne me to dy bio tech -
no lo gicz ne w roz ro dzie zwie rząt”. Wspo -
mniał rów nież o okrut nej woj nie, w któ rej 
Ro sja na pa dła na Ukra inę i ze łza mi 
w oczach przy po mniał o stu den tach i ab -
sol wen tach lwow skiej we te ry na rii, któ rzy 
zgi nę li lub za gi nę li w obro nie Oj czy zny. 
By ło to bar dzo przej mu ją ce i smut ne. 
Po prze mó wie niach uczest ni ków Ju bi le -
uszu 80-le cia Wy dzia łu Me dy cy ny We -
te ry na ryj nej od sło nię to pa miąt ko wą  
ta bli cę w ho lu głów nym uczel ni po świę -
co ną nada niu ty tu łu dok to ra ho no ris cau -
sa prof. Va sy lo wi Ste fa ny ko wi. Na stęp nie 
Dzie kan Wy dzia łu dr hab. Sta ni sław 
Dzi mi ra, prof. uczel ni za pro sił na po czę -
stu nek. Tu moż na by ło spo tkać wie lu za -
słu żo nych dla na uki i za wo du, by ło bar -
dzo mi ło.  

W dal szej ko lej no ści se nio rzy z 60-let -
ni mi dy plo ma mi uda li się na zor ga ni zo -
wa ne przez sie bie spo tka nie w sta rej, se -
ce syj nej re stau ra cji „Ga li cja”, gdzie 
pod du żym por tre tem Ce sa rza Jó ze fa 
Fran cisz ka roz po czę li bie sia do wa nie 
i we wspa nia łych na stro jach wspo mi na li 
mi nio ne cza sy… Roz po czę li śmy od cza -
su stu diów, któ re da ły nam wie dzę za wo -
do wą, wie dzę o ży ciu i wy trwa ło ści w tak 
trud nym za wo dzie. Gro no pro fe so rów, 

jak m.in. An to ni Bant, Ta de usz Ol -
brycht, Fran ci szek Wan do kan ty, Grze -
gorz Za łuc ki, Le szek Grzy wiń ski, Ta de -
usz Gar bu liń ski, Adam Skór ski, Ta de usz 
So biech, Bro ni sław Gan carz, Mie czy -
sław Ce na, Mi chał Bo ho sie wicz i Zbi -
gniew Ja ra by ło wspa nia łe, kon se kwent -
ne i bar dzo wy ma ga ją ce, co da ło nam 
pod sta wy do wy ko ny wa nia zdo by te go 
za wo du.  

Te dwa rocz ni ki 1964 i 1965 po ukoń -
cze niu stu diów, mi mo prze ciw no ści lo su 
wy pro mo wa ły trzech pro fe so rów: Je rze -
go Mo len dę, Je rze go Mon kie wi cza i An -
drzej Du bie la oraz 14 dok to rów na uk we -
te ry na ryj nych: Ja na Ci szew skie go, Ka ro la 
Ga lan ta, Paw ła Klucz nio ka, Cze sła wa 
Wy szyń skie go, Je rze go Wu stin ge ra, 
Alek san dra Wa sec kie go, Ja ro sła wa Mu -
zy kie wi cza, Jac ka Przy mu sa, Jac ka Kiej -
kow skie go, Ja na Ślip ca, Wła dy sła wa Ło -
ja, Ta de usza Ry pu łę, An drze ja Skocz ka 
i An drze ja Ja ni szew skie go.  

Chciał bym rów nież wy mie nić ab sol -
wen tów rocz ni ków 1964, 1965, któ rych 
nie ma na zdję ciach, ale wzię li udział 
w uro czy sto ści: Zyg munt Koź miń ski 
z żo ną, An drzej Du biel, Ma ria Kro mo -
łow ska, Ma rian Ko wal czyk.  

Spe cjal ną uwa gą cie szy się le karz we -
te ry na rii Ma rian Kę dzier ski, po seł 
na Sejm Kon trak to wy w 1989 r., któ ry 
z wiel ką ak tyw no ścią brał czyn ny udział 
w two rze niu no wej usta wy o za wo dzie le -
ka rza we te ry na rii i Izbach Le kar sko-We -
te ry na ryj nych.  

Na sza spo łecz ność za wo do wa z tych 
dwóch rocz ni ków (1964 i 1965) dziel nie 
sta wia ła się prze ciw no ściom wy ni ka ją -
cym z wiel kiej pro duk cji zwie rzę cej 

(PGR-y), pro fi lak ty ki i zwal cza nia cho -
rób za kaź nych zwie rząt, cięż kiej pra cy 
w rzeź niach i w nad zo rze we te ry na ryj -
nym przy pro duk cji żyw no ści i pasz. Pa -
mię tać na le ży, że we szły no we unij ne 
prze pi sy, któ rych wpro wa dze nie wy ma -
ga ło wie le wy sił ku i po świę ce nia.  

Czas trans for ma cji ustro jo wej w la -
tach 1989-1990 prze szli śmy dziel nie 
przy sto so wu jąc się do no wych uwa run -
ko wań po li tycz nych i go spo dar czych. Nie 
by ło to ła twe…  

Obec nie w dal szym cią gu ma my si łę 
i chę ci do spo tkań, wy mia ny po glą dów 
i spo strze żeń o roz wo ju, pro ble mach i ob -
cią że niach wy ni ka ją cych z wy ko ny wa nia 
na sze go za wo du (m.in. sta ny de pre syj ne 
wy stę pu ją ce u le ka rzy wol no prak ty ku ją -
cych).  

 

Spo tka nia i wspo mnie nia 

po zwa la ją nam bu do wać 

ener gię, przy jaźń i ra dość 

ży cia mi mo po waż ne go 

wie ku.  
 
Na za koń cze nie pra gnę po dzię ko wać 

Pa nu Dzie ka no wi dr hab. Sta ni sła wo wi 
Dzi mi rze, prof. uczel ni za umoż li wie nie 
uczest ni cze nia dy plo man tom z 60-let nim 
sta żem w uro czy sto ści 80-le cia Wy dzia -
łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej Uni wer sy -
te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu.  

Je ste śmy wdzięcz ni i dzię ku je my dr Je -
rze mu Wu stin ge ro wi za zor ga ni zo wa nie 
na sze go spo tka nia. ● 

 

An drzej Ja ni szew ski

Od lewej: Kalikst Orłowski, Andrzej Janiszewski, Konrad Korytko, Marian 
Kędzierski, Jerzy Molenda (fot. Jolanta Kluczniok). 


